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Drukiem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  Jf'. Dec/cera
• S p o /k i. -  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  K am ieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  P o z n a n i a .  — G a z e t a  k o l o ń s k a  zaw iera p rzez kilka nu m erów  

W feletonie skice z Galicji .  J e s t  tam częstokroć uprzedzenie cudzoziemskie, 
dja tego niemasz co daw ać całego a r t y k u łu ,  ale rozdział o gospodarow a­
n iu  w dobrach ma p ew n ą  p o d s tw ę  i j e s t  p raw dziw y . P ow iada  au tor ,  
ze dobra w  Galicyi p rzyn oszą  w iększy  dochód niż w  innych krajach. Cała 
tajemnica zaś leży w  te in ,  źe w yda tk i  gospodarcze zostają zmniejszane do 
na jw yższego  stopnia  a pow inności i roboc izny  włościanina są w yciągnię te  
do p u n k tu  kulminacyjnego. Co p rzynos i  dochód to sig swykle wyciska do 
ostatniej k ro p e lk i ,  jak  cy tryna .  Cale w ydatk i na bu d ow ę  polegają jed y n ie  
na  te in , że g d y  bu dynek  wiele lat zostaje w  najgorszym  stanie i zacznie 
upadkiem  g ro z ić ,  w tenczas da ją  mu się z a s t rz a ły ,  pozatykają  d z iu ry  
w  ścianach i dachu. —  U rzędnicy  gosp od ars tw a  dostają  tak małe pensye, 
iż w y ż y ć  nie są  w stanie i natura ln ie  k raśdż  muszą. Ż e b y  zwiększyć do ­
chód ze wsi niedobiera się na karczmę człowieka uczciwego, k tó ry by  kresek 
n ie p rz y p isy w a ł ,  ale takiego co daje najwięcej roczniaki s tąd  powołuje  się 
żyda  o szus ta ,  k tó r y  w  kontrakcie dz ie rżaw nym  karczmy, widzi zarazem 
pa ten t na odzieranie chłopa z ostatniej skóry .  W ie le  wyciągniętego grosza 
z  dóbr  idzie na ogrom ne osobiste pana  w yda tk i  m iędzy kupców , fab rykan­
tów , o berżys tów , hand larzy  k o n ny ch  n iew spom inając  ju ż  o pieniędzacb nie­
moralnie z m a rn o tra w io n y ch ,  nic  zaś p rzez najem za go tow iznę , przez  p rz y ­
zw oite  płacenie zas łu g ,  nie  w raca do mieszkańca wsi, Pracowitość n ies ły­
chana za nagrodę s w o ją ,  może ty lko  chyba nędzę uważać. Kto atoli w  Ga­
licyi zaprow adza  go spodars tw o  na zasadach rozum o w y ch  o p a r te ,  dba o lu ­
d z i ,  b u d y n k i ,  kościół i szko łę ,  płaci tak u rzęd n ik om , że ich do kradzieży 
n iez inusza , ten ma w  sercu pociechę, ale tez niema pieniędzy na osobiste 
W yda tk i , tak jak  gospodarze  w innych krajach E u ro p y .

Co do kom m issarzy  zarządzających  dobrami pauskiemi cała ich sztuka 
Polega na oddaniu ja k  najw ięcej go to w izn y .  Z  tego naturaln ie  w ynika  chojne 
zaopa tryw an ie  potrzeb pań sk ich ,  a p rzy m u so w e  w yrzeczenie  s ię ,w sze lk ich  
potrzeb  przez ludzi w  dobrach pana mieszkających.

l a k a  je s t  treść całego rozdziału  o gospodarstw ach . Galicyanoin tego 
zarzu tu  robić niemożna. S ą  to w szystko  średniowieczne kamienie ciążące 
na  ludzkości,  k tó re  się lepiej zako n se rw o w a ły  jak  w innych  krajach  dla 
tego ,  że przez wiele lat n ieby ły  w y s taw ion e  na żadne burze  czasu. Czuło 
złe dom ow e wielu zacnych ob y w a te l i ,  p rzepow iadal i  sku tk i  — ale m y  ż y ­
jem y  w czasie w  k tó rym  przepow iadanie  choroby  n iew ątp l iw ej uchodzi za 
za truw an ie  z d r o w ia , podaw anie  wcześnie na n ią  le k a r s tw a , za podstępne  
zab ijan ie ,  p rzew idy w an ie  nieszczęścia za sztuczne i zdradzieckie jego g o to ­
wanie. Coz rozum nie  i szlachetnie m yś lący  w  Galicyi dokazuć mogli? o to 
zjednać sobie nazw isko zapaleńców itd. H is to ry a  spraw ied liw szą  będzie.

B e r l i n ,  1 8 .  Paźdz .  _  P rofessor  Dahlraann ogłosił sw ój list do osób, 
k tó re  b y ły  podpisane na programmacie z dnia 2 7 .  Czerwca na mającą w y ­
chodzić gaze tę ;  tym  sposobem i c i ,  k tó ry ch  ten p ro jek t nieobchodzi,  uzy­
skali p raw o  w yjaw ien ia  swego zdania ,  w  t y m  przedmiocie. S tare  niemiec­
kie p rzys łow ie  p o w ia d a :  D o  uczonych snadno  mieć kazan ie ,  co ma znaczyć, 
U‘. atvv°  rozm aw iać  z ludźmi o rzeczach, jeżeli się na nich znają. P rzy s ło ­
n i e  to p rzypuszcza ,  iż s łuchający  chcą rozumieć m ow ę i źe istnie pewne 
porozum ienie  względem przedm iotu  mającego b yć  w yjaśn io ny m  Niemyśli- 
m y  ynajm niej mieć kazan ia ,  m ow ę naszę zw racam y  jednakże  do ty c h ,  któ- 
r i y  znają  sp raw ę  leżącą na s to le ,  a zwłaszcza do samego au to ra  listu i o 
s m ie a m y  sję z  cają  o tw artośc ią  czynić uw agi.  G a z e t a  n i e m i e c k a ,  o 

orej m ow a jeszcze n ieis tn ie ,  s tąd  niemoże też istnieć je j  k ry ty ka  nie­
p rz y c h y ln a ;  p rzed m o w ą  list ten także nie j e s t ,  a nakoniec najmniej da się 
uw azac  za ustęp  do niej. R o z p a trz y w szy  się dobrze je s t  to a r ty k u ł ,  k tó ry  
chce G a z e t ę  n i e m i e c k ą  przed je j rozpoczęciem w  podejrzenia  w p ra w ić ;  
a  nie żadne p ism o, k tó re b y  miało zamiar w y jaśn ić  p y tan ie ,  co jeszcze je s t

ciemnem. P rzypuszczać  rzeczy  n iebezpieczne, szko d l iw e ,  zgubne daleko 
naprzód ,  zakładać p ro tes tacy g ,  ja k  g d y b y  na p ew n y ch  dow odach i j a k b y  
przeciw  czynow i j u z  w  życie w p ro w a d z o n e m u ,  j e s t  to w łaśnie  coś prze^ 
ciwnego tem u, co A n gh cy  zow ią  a fair t r i a l , “  czego p rz y  każdej sp raw ie  
ządac można i czego zapew ne nik t  lepiej n iezrozum ie ,  j a k  s ł a w n y  p isa rz  
angielskiej i francuzkiej rew olucyi .  S ą  w  tyra  liście liczne zdan ia ,  p rze c iw  
k tó rym  nic się nieda nadmienić ,  niektóre  atoli p o trzeb o w a ły b y  obszerniej­
szego i dokładniejszego w y jaśn ien ia ,  n im by  je  można podpisać ,  bo do ty c h  
miejsc, w  k tó ry ch  s to ją ,  są  oczywiście nadciągnięte. N iektóre zda ją  się 
n a " e t  w ca le ,  a wcale niemieć styczności z rzeczą i trzeba d ługo nad  niemi 
myśleć , trzeba odgadyw ać jak im  sposobem p rzy czep i ły  się do p ro g ram a tu  
na gazatę ,  k tó ra  dopiero  ma pow stać . D obrzeby  uczyniła  spom niona ga­
zeta gd y b y  w  ro k u  1 8 4 7 - ,  na now o po ru szy ła  zatargi hanow ersk ie  z r o k u  
1 8 3 7 -  -  Udanie to .h an o w ersk a  k o n s ty tucy a  n iepow inna  by ła  być oba­
lo n ą ,  jak  została ob a loną ,  w p ro w a d z a  na  p y ta n ie :  czyli na k o n s tv tu c y a  
tego kraju  w  tym  stanie w  jakim istnie od ro ku  1 8 4 0 .  (a więc jeszcze r a z  
tak długo jak  istniała do ro k u  1 8 3 7 - )  godzi się u ży w ać  tego d e s t ruk cy jn e g o  
w yrażenia  .zos ta ła  obaloną.« Ze p ra w o  is tnące wszędzie szanow ać należy , 
naw et to , k tó re  się nie podoba,  (a to n iety lko jak iem u monarsze, ale n a w e t  
organom tak zw anego ducha czasu, ich doradzcom, ich najem nym  lokajom) 
jes t  to p ie rw szą  zasadą sprawiedliw ości i przec iw ko tej n igdy  Gazeta n ie­
miecka w y s tęp o w a ć  niem yśli ,  a p rzyna jm nie j  posz łaby  do tych  szeregów  
W k tó rych  az nadto  wielu podejm uje  służbę. O strzeżenie ,  źe p rzez  ^ p o ­
chlebcze likcyc nie trzeba ś ru b ow ać  s tanow iska  m onarch y  aż do bóstwa-- za­
pew ne  całkiem nic po trzebne dla osób chcących założyć G a z e t ę  N i e m i e ­
c k ą  i w  tym  celu nie należało wcale p o w o ły w a ć  czcigodnego J .  J .  M osera . 
N auczyc ie l  .ży w o tn eg o  p raw a  publicznego-, za naszych  dni pow in ien  b y ł  
s*ę w ystrzegać  (to w yrażen ie  p rzebaczy łaskawie pan  Dahlmann) podobnem  
zdaniem o .pochlebczej fikcyi. dodaw ać now ej s t r a w y ,  jak  g d y b y  z ź y w o t-  
nem chrześciańgtwem i ze zd ro w y m  sp o k o jn y m , nie namiętnym rozum em  
zgadzać się mogło rozpoczynan ie  walki p rzec iw  monarchom i m onarch iom , 
jak  g d y b y  poniżanie  w ła d z y  istnącej z woli Boga i na mocy p ra w a  m ogło  
być bezin teressow ną dążnością i jak  g d y b y  uszanow anie  dla sw ego p an a  
było  n iewolniczym zastarzałym obyczajem. Ż ądan ie :  ażeby  uznawać, za ­
sadę k o n s ty tucy jną  z zupełnem oddawaniem je j  sprawiedliw ości i tak  z w a n e  
k ra je  konsty tucy jne  p o czy ty w ać  za chwalebnie u rzą d z o n e ,  a ty lko  n a d u ż y ­
cia w  nich gan ić ,  po trzeb ow ało by  jeszcze niemałego w yjaśn ien ia  n im b y  na  
uw agę  zasługiw ać m o g ło ,  n im by  do .ży w o tn eg o  p ra w a  publicznego-- zap i­
sać się dało. Cóż tu  bow iem  rozum ieć p rzez  .zasadę  k o n s ty tu c y jn ą  i  c h w a ­
lebną formę-- r z ą d u ?  W ia d o m o ,  że o d w o łu ją  się na  tę  zasadę w sz y scy  n a ­
czelnicy rew o lu cy i  i radykalizm u rów n ie  w  E u ro p ie  ja k  za Oceanem i chcą 
®by ich pro jek ta  b y ły  uw ażane za bardzo  chwalebne. P o d  nadużyciami, 

to re  dozw olono  ganić, rozum iem y m y niety lko g ru be  i w  oczy bijące w y ­
m y k i ,  a [e także każdą szan ow ną  m askę ,  pod  k tó rą  się k ry je  zamiar nie- 
Przyjacielski. M y bowiem czasem zas tosow anie i użycie te o r y i ,  k tó r y c h  
Wcale n iepotęp iam y i p ró b y  in s ty tu cy i ,  co w praw d z ie  gdzieindziej n a jp ię ­
kniejsze p rzy no szą  o w o ce ,  ale u nas się zastosow ać n iedad zą ,  m us im y  za 
Nadużycia poczytyw ać .  W  tern miejscu m oglibyśm y się także odw ołać  na  
M oscra  i na w szystk ich  p raw dziw ych  pub licys tów  daw niejszego  i now szego  
cz a su ,  k tó rzy  .dochodzil i  p rzyczyn  w  z y w o tn em  p raw ie  publicznem-- ja k  
Pan Dahlmann dobrze się w yraz i ł  i bardzo  się w ys trzega l i  .w szelk ich  p o ­
chlebczych fikcyi.«

A k w i z g r a n ,  1 5 .  Października. —  P rz e d  k ilku  dniami zostało tu  
zn o w u  przes łanych  z A n tw erp i i  sto sześćdziesiąt kilku ch ło p ó w ,  k tó r z y  
się puścili do A m e ry k i ,  an iem ie l i  o czem dalszej odbyw ać  po dróży .  W  ciągu 
ostatnich dw u ch  tygodni ju ż  ty m  sposobem rząd  belgijski zw róc ił  3 0 0  
ludzi. W szy sc y  są  w y n ę d z n ia l i , potracil i  całą własność i sp rzę ty ,  odarl i  
ich z ostatniego grosza  nikczemni agenci. D ziw na rz e c z , że ty m  agentom
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w o ln o  lu d  wszędzie w e rbo w ać  i n a w e t  w z y w a ć  w ładze ,  aby p rz y  zbliżającej 
się z im ie , w  której u trzy m an ie  będzie t r u d n e ,  zachęcały do w y ch o d z tw a  
za Ocean. Atoli zdaje s ię ,  i* r z ąd  powinien obmyślać ś ro d k i ,  aby ludzie 
w  miejscu znajdow ali sz c z ę śc ie ,  a nieszukali go po inszych częściach ziemi. 
P r a w d a ,  że zarobek  i p r z y  fabrykach i w  roln ic tw ie  bardzo t ru d n y ,  a m e- 
u rndza i  kosztow nie iszem  rob i życic , aieć tak wielkiemu złemu nik t na ziemi 
n ie jest  w  stanie zaradzić oprócz rząd ó w  i z tej p rz y c z y n y  r z ą d y  ty lko p o ­
w in n y  o zaradzeniu  myśleć. W  Ir landyi s ta ra ją  się na w szystkie  s t ron y  
o tw ie rać  d rz w i  zarobkow i: ju ż  teraz pracuje  4 0 , 0 0 0  nad zelaznetni k o l e ­
jami i może przyjdzie do te g o ,  iż ta liczba jeszcze p o d w o jo n ą  zostanie. 
W e  F ra n c y i  mają być  pozakładane wielkie w a r s z t a t y  m i ł o s i e r n e .  
W  Niemczech są inne środk i:  rad y  miejskie i gminne mają  tw o rz y ć  to w a­
rz y s tw a  dobroczynności,  zbierać sk ład k i ,  ale to  w szystko  bez celu i bez 
sk u tk u ,  bo ja łm u żna  n igdy  n ie w y ró w n a  sum m ie ,  ja k ą  ubodzy  przez najem 
za pracę pobierać mogą i najlepsza na świecie dobroczynność ,  niezostawiać 
człowieka bez zarobku. D obroczynność  dobra je s t  dla k a l e k ó w , chorych 
i w  ogóle niezdatnych do pracy , ale nie dla ludzi zd ro w y ch .  K iedy  me- 
podobnem  nędzy  całkiem zapobiedz , to j ą  p rzynajm nie j  koniecznie trzeba 
łagodzić  i to  nie żadnym  innym  sp o so b e m , jak  przez obm yślen ie ,  dla tych 
z a r o b k u ,  k tó rz y b y  zarobić na w y ż y w ie n ie  mogli.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 14- Października. — K apitan  L av a u d ,  n o w y  gu be rn a to r  p o ­
siadłości francuzkich na  oceanie ,  b y ł  w  tych dniach k ró low i przeds taw iony .

Na ostatniem zgrom adzeniu  ra d y  m in is tró w  za trudn iano  się spraw am i 
n a  Otahejti i p o s tanow iono  now o tam posłać posi łk i ,  pó ł  batery i a r ty le ry i  
lądow ej i am unicyą.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  p o w ą tp ie w a ,  aby  hrabia  Bresson został posłem 
p r z j  dw orze  angielskim. S ą d z i ,  że lir. Ił lahaut z W ied n ia  o trzym a missyą 
do A nglii ,  hr. Bresson do W ie d n i a ,  książę Montebello do M a d r y tu ,  mar 
kiz R u in ig ny  z Brukseli  do N eapo lu ,  a książę Gliicksberg będzie następcą 
ostatniego w  Brukseli.

N a t i o n a l  m ó w i ironicznie : popu la rn ość  m ałżeństw a hiszpańskiego tak 
je s t  w ie lk ą ,  francuzcy królewiczowie  z takim zapałem byli wszędzie p r z y j ­
m o w a n i ,  że k rólewicz M ontpensier  zaraz po ś lub ie ,  na rozkaz o jca, po ­
w ró c i  do F ra n c y i  i nie będzie na uroczystośc iach w y p ra w ia n y c h  z p o w o d u  
za ś lu b in ;  1 7 .  Paździe rnika  będzie ju ż  w  Pau. T o ż  pismo zamieściło kor-  
re sp on dcn cyą  z L o n d y n u  : pan  J a r n a c  w id z ia ł  się w  t y c h  dniach Z lordem 
J o h n  Russlem i odszedł n iezadow olony . P o w ta rza ją  w e F ra n c y i ,  że lord
Palm erston  sam stoi opuszczony  od to w a r z y s z ó w , k tó rzy  się w yp ie ra ją  
tego szaław iły .  Nie wierzcie tem u! Gabinet wigoski zgadza się na jedno  
zdanie względem m ałżeństw a  hiszpańskiego. Dzieci królewicza M ontpensier 
z  infantki L u d w ik i  n igdy  nie zostaną  przypuszczone  do t ro nu  hiszpańskiego. 
W 7asz poseł takie odebra ł  zaręczenie w D o w ring  Street.  Z a ręcza ją ,  ze 
p rzed  zgromadzeniem się parlamentu  nastąpi w yrzeczenie  się p ra w  do tronu 
hiszpańsk iego  ze s t ro n y  infantki Ludw ik i.  T o  zdaje mi się przecie być rze­
czą  n iep od ob ną ,  chociaż wielu dyp lom atów  podziela to zdanie.

R ada  un iw ersy teck a  po tw ierdz iła  następujące  postanowien ie  daw nej 
r a d y  n a u k o w e j :  zw aży w szy ,  że w ed ług  s ta tu tów  to w a rz y s tw a  braci w iary  
chrześciańskiej pow in na  nauka  być  udzielaną bezp ła tn ie ,  z w a ży w szy ,  że 
w a ru n e k  ten nie zostaje dopełnianym  p rzy  t rzym aniu  pensyo narzy ,  prze to  
zakazuje  się braciom w ia ry  chrześciańskiej t rzym ać  pen syonarzy .  Poniew aż 
wielka część ludności francuzkiej pobiera  nauki od tej braci chrześciańskiej, 
p rze to  rozporządzenie  to uczyniło  wielkie w rażenie  na umysłach.

V ic to r  H ugo o trzym ał polecenie skom ponow ania  kan ta ty  na ślub kró le­
w icza  Montpensier .

P o w ia d a ją ,  iż w ys ła ło  m in is ters tw o w o jn y  d w ó ch  agentów , jednego  
do E giptu , drugiego do Rossyi dla zakupienia  tam zboża.

P a r y ż ,  d. 1 3 .  Października. — Król p r z y b y ł  w czora  do P a ry ża  i oglą­
dał  pokoje p rzysposob ione  na przy jęc ie  królewicza M ontpensie r  i jego mał­
żonki Ludw ik i.  R ó w n ie  czynią  p rzy go tow an ia  do uroczystości.

J o u r n a l  d e s  d e b a t s  u t rzy m uje  jak  naj u roczyśc ie j , iż rząd  francuzki 
nie żądał w y dan ia  lir. M ontem olin . T en że  dziennik p o w iad a  w e  w s tęp ny m  
sw y m  a r tyku le  o nędzy  panującej w  Ir landyi co n a s tęp u je :  I r landya  pod o ­
b n ą  je s t  w  tej chwili do miasta og łodzonego ,  k tóre  z a o p a t ru ją  w  żyw ność . 
F lo tę  angielską zamieniono w  op ły w ając y  brzegi Ir landyi m agazyn  zbożow y, 
k tó r y  na ląd sp row adza  zboże i k u ku ryd zę .  W  n iek tó ry ch  miejscach lu­
dność p rzyw iedz io na  do rozpaezy  dopuściła się g w a ł tó w  i pow stan ia .  Miasta 
n jrza ły  się zalane ludnością  w ie jską  zgłodniałą i musiano się chw ycić  p rze- 
jnocy, krew- prze laną  została . Co we F rancy i  n az y w a ją  przesileniem z n ie­
dosta tku  , n ikn ie p rzed okropnościami p raw dz iw eg o  g ł o d u , niszczącego Irlan- 
dy ą .  U ważają  ten w y padek  za r a n ę ,  k tó r ą  m ożna zago ić ,  poniew aż zmusi 
o na  r z ą d ,  parlament i lud angielski do zas tanowienia  się w ręcz  nad nieszczę­
ściem i zapobieżeniem je m u  na przyszłość . Nie można zarzucić  rządow i an­
g ie lsk iem u, iz iiiedopelnia sw ych  o b o w ią zk ó w  w zględem  Ir landyi.  W y l i ­
czyliśm y j u z  ś ro d k i ,  k tórych  się ch w y c ił  dla uśm ierzenia  pow szechnej nę­
dzy ,  nie zamilczeliśmy tćz o t rud no śc iach ,  k tó re  p rzeszkadza ją  w  p r o w a ­

dzeniu ś ro d k ó w  zaradczych i p row adzą  do nieporozumień pom iędzy  w ład zą  
w y k o n aw czą  i k lassą właścicieli g ru n tó w .  P o w ia tó w  zw anych  baroniam i 
jes t tam 3 2 2 .  W  tych  zgromadziło się 2 0 2  wielkich sądó w  przys ięgłych, 
k tóre  p rzy zw o l i ły  znaczne sum m y  ku  w y k on an iu  dzieł ogólnego poży tku .
S um m y  te zos ta ły  z kass publicznych zaliczone, a w  dziesięciu latach mają 
być spłacone z 3  procentami. Spodziew ać się należy, że za t rzy  miesiące 
rozpoczną  się robo ty  publiczne.

Z  p o w o d u  daw nie jszych  uk ładów  co do p y tan ia  małżeńskiego k ró lew i­
cza M ontpensie ra  i kró low ej Izabelli pow iada  1’ r e s s e  co n as tępu je :  skoro 
lo rd  Pa lm ers ton  został iflinistrem sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  dow iedzia ł się 
francuzki gab ine t ,  że lord Palm erston polecił posłowi w  M adrycie panu  Bul* 
w e r ,  aby  księcia Sachsen K o b u rg  k ład ł na ró w n e j  linii pom iędzy pre ten ­
dentami do ręki k ró low ej Izabelli. D a l e j , że B u lw er  księcia E nrique  ba r­
dziej p ro tego w ał  aniżeli Don F ranc isco ,  a nakon iec ,  iż Anglia starała się 
szczególniej księcia K o bu rg  polecać i gabinet angielski zaczynał mięknąć.
Gabinet francuzki przeto  w idział ,  że chw ila  nadeszła do działania. Z w r ó ­
cił u w a g ę  A ng lii ,  że się ona oddala od raz przy ję te j  po ds taw y ,  a nie 
o t r zy m aw szy  odpowiedzi doniósł w ręcz ,  że na  przyszłość  uw aża  się za 
uw oln ionego  od zo bo w iązań ,  iż działać będzie w ed łu g  własnego in tessu  
i po łączy  królewicza M ontpensie r  z k ró lo w ą  lub  infantką. T o  oświadcze­
nie nastąpiło  w M aju ,  a dzisiejszy w y p ad k i  je  po tw ierdziły .  Dziennik lo r ­
da P a lm crs ton a ,  M o r n i n g  C h r o n i c i e  po tw ierdza  te podania. Z  tego 
pow od u  pow iada dzisiejszy National co n a s tęp u je :  jeżeli można się spuścić 
na ten do w ód  zaw arty  w ty m  d z ienn ik u ,  natenczas cofamy w sz y s tk o ,  coś­
my powiedzieli w  tej rzeczy i łączym y się chętnie w  walce przeciw mini­
s te rs tw u  angielskiemu. Jeżel i  rząd  angielski nie pos tąp ił  sobie w  tej sp ra ­
wie p raw o w ic ie ,  jeżeli nie dochow ał w ie rn ośc i ,  jeżeli niegodnie igrał ma­
tactwem d y p lo m a ty c y n em , natenczas m y nie będziem ostatnimi w  oskarża­
niu i walce i nie policzą nas do oziębłych.

D z i e n n i k  S p o r ó w  poświęca sp raw om  genew skim  obszerny  a r ty k u ł  
i żałuje ba rd zo ,  że rząd  genewski zw alonym  został.  P o w ód  dało do now ej 
rew olucy i 7  k an to nó w  katolickich , L u c e rn ,  U r i ,  S z w y c ,  U n te rw a ld e n ,
Z u g , F re jb u rg  i W all is ,  k tó re  po łączy ły  się w  osobny  zw iąz ek ,  u w a ż a n y  
p rzez  radyka l is tów  za nadw eręża jący  ogólny z w i ą z e k  całej S z w a j c a r y i ,  
ale dla czegóż sami zawiązali koalicyą w ro ku  1 8 3 2 .  po z re fo rm ow aniu  
sw y ch  konsty tucy i .  P ie rw sza  liga je s t  odpow iedzia lną za w szystk ie  niespo- 
kojności w  Szw ajcary i .  R ząd  genewski protestancki s taw ając  w  obronie  
katolickich kan to nó w  b ron ił  p ra w  wolności religii i kantonalnego wszech- 
w ładztw a. U miarkowanie jego  było bardzo pow ażane. Co teraz nastąpi, 
o b a c z y m y .  N i e p o d o b n a  p rzy p u śc ić ,  aby  katolickie kan tony  w  obec g ro ż ą ­
cego niebezpieczeństwa chciały się z n a ć  (Jo r o z w i ą z a n i a  p r z y m i e r z a ,  o w s z e m

ściślej się jeszcze połączą. Za dw a miesiące na czele w ładzy  ogólnej S z w a j ­
caryi stanie B e r n , a w tej radzie wzmocni się s tronnic tw o radykalne  g ło ­
sem dedutow anego  z G enew y, a to nic obudzą zaufania w konserw atystach . 
Genewska rew olucya  zresz tą  dała p ow ód  w  ostatnich dniach do w ie lu  kon-  
ferencyi pomiędzy G uizo tem , posłami austryack im  i prusk im  i do w y s ła ­
nia wielu k u r ie ró w  na w szystkie  s t ro n y ;  rów nie  w ys łan o  kilka p u łk ó w  
francuzkich na granicę S z w a j c a r y i .  — Ministeryalna L p o q u e  obawia 
się niebezpiecznych sk u tk ów . Siedm kan tonów  nie podda się postanow ie­
niom większości po w stańców  w  radzie ogólnej , radykaliści nie będą zw a ­
żać na przep isy  uk ładu  S tan ów  S zw ajca rsk ich ,  a sąsiedzkie państw a zostaną  
narażone na agitacye w e w n ą t rz  zw iązku  szw ajcarsk iego ,  a k tórych  cierpieć 
nie m o g ą ,  jako gw aranc i układu  ogólnego s tanó w  szwajcarskich. Jes t rze­
czą przeto  p ra w d o p o d o b n ą ,  że F rancy a  w raz  z innemi mocarstwam i chwyci 
się ś ro d k ó w  ostrożności.

G enerał Lamoriciere został w y b ra n y m  na depu tow anego  izby w  Sa in t 
Calais.

W e d łu g  C o n s t i t u t i o n n e l a  przezimuje eskadra angielska na m orzu  
śródziemnem.

K siążę Decazes o trzym a polecenie poufne do pew nego  d w o ru  północnego.
M inister  wojny- ma w kró tce  w ydać  rozkaz b u d o w y  dw óch  żelaznych 

k o rw e t  p a ro w y c h  dla rozwożenia depeszy, każdy  z ty ch  ok rę tó w  ma mieć 
1 2 0  koni siły.

P an  Stan is ław  Bellanger w y s łan ym  został na w schód  z naukow em i p o ­
leceniami ze s t ro n y  ministra w ych ow an ia  publicznego; ma on z w i e d z i ć  

T u rc y ę ,  Grecyę, Egipt, T un is ,  A lgicrję i Archipelag. »
Jeden  z dzienników podaje  ciekawe obliczenia ja k ą  massę zboza w  ro z ­

maitych epokach skonsum ow ano  we F rancy i w  ogóle ,  rów nie  ja k  i w  ro z ­
dziale na indyw idua, p rzy łączając  zarazem źródła, z k tó rych  sw e wiadomo-* 
ści czerpie i tak :  W e d ł u g  V aubana w  ro k u  1 7 0 0  spożyto  w całćj F ran cy i  
2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  hek to l i t rów , czyli 1 0 0  l i t ró w  na osobę. W e d ł u g  M irabeau 
w  1 7 0 0  spoży to  2 4 , 7 6 0 , 0 0 0  h ek to l i t rów  czyli po 1 1 8  l i trów  na osobę.
W ed łu g  Beausobre w  1 7 6 4 .  ro k u  spożyto  2 5 , 1 7 2 , 0 0 0  hek to l i t rów  czyli 
1 1 5  l i t ró w  na ind yw iduum . W e d ł u g  Grivcl w 1 7 8 4 .  2 8 , 0 0 0 , 0 0 0  hek­
to l i t rów  czyli po 1 1 7  l i trów  na osobę. W e d łu g  T o loson  w  1 7 9 1 - ro k u  
spożyto  2 9 ,6 0 0 , 0 0 0  hek to l i t rów  czyli po 1 2 0  l i t rów  na osobę. W e d ł u g  
objaśnienia s tanu  F ra n c y i  w  1 8 1 0 .  ro k u  sp oży to  3 G ,4 5 0 , 0 0 0  hek to l i t rów  
czyli 1 3 5  li trów  na osobę. W e d ł u g  Chaptal w  1 8 1 8 .  ro k u  spo ży to  
4 0 , 9 0 0 , 0 0 0  hek to l i t rów  czyli 1 4 0  l i t rów  na osobę. W e d ł u g  s ta ty s ty k i



1009

F r a n c j i  w  1 8 3 9 .  ro k u  spoży to  5 7 , 6 2 1 , 0 0 0  h ek to l i t rów  czyli 1 7 2  l i t ró w  
na  osobę (litr ró w n a  się kw arc ie  naszej, hektolitr  s tu  litrom). T a k  w ięc  
w  przeciągu  półto ra  w ieku  ludność  F ran cy i  nie podw oiła  się n aw e t,  a kon-  
sum cya  zboża potroiła .  Od 1 8 1 5 .  do tej p o ry  F ran cya  sprowadzała  co 
r o k  dodatkow o około 8 0 0 , 0 0 0  zboża ,  k tó rego  wartość przechodziła 1 7  
m ilionów franków. W  perjodzie t rzydz ies tu  lat od 1 8 1 5- do 1 8 4 5 . ,  p o ­
niew aż produkcja  pszenicy nie w y r ó w n y w a ła  k onsum cyi,  w s k u t e k  d w u ­
dziestu  zn iw  potrzeba  było  sprow adzać  zboże zagraniczne, k to rcby  mogło 
zastąpić zboże kra jow e. R az ilość przyw ieziona  w ynosiła  więcej jak  4  mi­
liony  hek to l i t rów , b y ło  to w  ro k u  ! 8 3 2 . ;  t rzy  razJ  przechodziła  2  miliony 
hek to l i t rów  w  1 8 4 0 .  1 8 4 2 .  i 1 8 4 3 .  t rzy  razy  po milionie h ek to l i t ró w  
przeszło , ośm razy  od 1 5 5 , 0 0 0  —  7 0 0 , 0 0 0  hektolitrów. P rzez  inne dzie­
sięć lat p rz y w ó z  b y ł  żaden albo nie dochodził 6 7 , 0 0 0  hektolitrów . T ak  
w ięc w e F rancy i na t r z y  żniw a jedno w y s ta rcza ,  a dw a nie przeds taw ia ją  
dosyć zboża dla konsumcyi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 10- Paźdz. — Z D ungarvan w Irlandyi donosi W a te r fo rd  

H rouic le :  naw e t  u m ys ł  na jbys trze jszy  nie może obliczyć a czem się skończy 
stan obecny. L u d  umiera z g ło d u ,  a gdzie pracę rozdzielają ,  tam myto nie 
w ystarcza  na w yży w ien ie  pracujących. D a ją  na dzień 1 0  pence, ale robotn icy  
za tę cenę pracow ać nie m o g ą , bo ona w ysta rcza  ty lko na utrzymanie jednego  
człow ieka, a żona i dzieci także żyć muszą. W ie lk ie  oddziały ludu wiejskiego 
nocą  tu ła ją  się i odw iedzają  dz ierżaw ców , k tó rych  zmuszają do odstąpienia  
im czynszów  i dzierżaw. P on iew aż  kartofle nie obrodziły  się, przeto m ó­
w ią ,  iz dz ierżaw cy nie o trzymali od dziedziców żadnej wartości i dla tego 
nie mają za  co płacić. W ie lu  z tych nocnych w ro g ó w  aresz tow ano, p o ­
dobno 9 4 -  W o j s k o  także oddziałami w nocy  spieszy na pomoc dziedzi­
com. S iła  w o jsko w a  w  D ungarvan  w ynosi  7 0 0  żo łnierzy  i co chwilę nad­
chodzą now e posiłki. R ów nocześn ie  rozchodzi się wieść o zgromadzeniu 
ch łopów  uzbro jon ych  w  liczbie 8 , 0 0 0 ,  k tó rzy  w  odległości 9  mil angiel­
skich od D ungarvan  zebrali się pod  Ballinamult. Generał O’Donnell w  sku  
tek tego ru s z y ł  z wojskiem w  tam tę okolicę.

T i m e s  donosi z B o lon i i ,  że p rassa  w  papieskiera państwie daleko te­
raz je s t  wolniejszą. W ie le  a r ty k u łó w  zamieszczonych w  pismach boloń- 
skich z całą sw o bo dą  rozpraw ia  o reformach zaprow adzić  się mających 
W państw ie  kościelnem. Dziennik boloński został zakazany w  A ustryi.

G l o b e  don os i ,  że ok rę t  „Rattlesnake® o 2 6  działach odpłynie  z P o r t s ­
m ou th  do ciaśniny T o r re s  w  A u s tra l i i ,  do b rzegów  Gwinei i do w y sp  S a ­
lom on a ,  ażeby w y b rać  najs tosowniejsze miejsce dla now ej kolonii karnej. 
W  ten sposób Anglia uniknie  w y sy łk i  więzień do V andicm en-Land  większej 
ja k  tameczne s tosunki pozw alają .  G l o b e  n a w e t  g ło s i ,  że w szyscy  w ię­
źniowie zajęci w  arsenałach i w  w arsz ta tach  rz ą d o w y c h ,  m ają być dep o r-  
tow anem i a na ich miejsce wolni rzemieślnicy uźytem i będą.

G łoszą ,  że s ir  K aról N ap ie r ,  k tórego zd row ie  wiele u c ie rp ia ło  z po ­
w od u  klimatu  ma się podać do dymissyi. S ądzą  także ,  że n o w y  g u b ern a ­
to r  Bombay o trzym ał pe łn o m ocn ic tw o , do ogłoszenia S indu  s tanowczo p ro -  
w incy ą  angielską. Za nadejściem pięknej po ry ,  pięć p u łk ó w  angielskich ma 
z S in d u  ustąpić. S ą d z ą  z a w sz e , żc Anglicy zabiorą miasto M ultan  , k tó re  
p rzeds taw ia  nader w y g o d n y  targ  dla angielskich to w aró w  i może się stać 
tein na zachodzie ,  czem je s t  Kalkuta n a  wschodzie. W  p rzy sz łym  mie­
siącu należy się spodziewać w ażnych  w y p adk ów  w Indyach.

C zytam y w  M o r n i n g  C h r o n i c i e  organie gabinetu. „P o k ó j  nie jes t  
jeszcze p rz y w ró c o n y  w  Pendźabie i zapewnie nie będzie do pó ty ,  dopóki to 
p ańs tw o  nie zostanie oddanem pod tarczę angielską. N ajlepszym i na jtań ­
szym  sposobem u trzym an ia  poko ju  w  tych s tronach b y łob y  zajęcie ich pod 
w ładzę  angielską i rozszerzenie  naszych granic  aż do w ą w o z ó w  Kaiber. Gu- 
lab S ing  nasz n o w y  sprzym ierzeniec  zbiera łby  ty lko to co zasia ł ,  z resztą  
jego  niezależność u trzym ać  się nie może.® — G l o b e  jeszcze je s t  w yraźn ie j­
szym  w  sw y ch  żąd an iach , gani bowiem lorda H a rd in g e , że zrobił pokój 
z L a h o rą ,  żąda zajęcia zupełnego tego k ra ju ,  a to dla szczęścia ludności 
tamecznej'. B r  i ta  n i  a gani poduszczania tych  obu d z ie n n ik ó w , ich chęć 
rozszerzania  w ładzy  i n iepoham ow aną chciwość zdobyczy, to  bowiem grozi 
pano w an iu  Anglii w  Indyach  i w ys taw ia  j a  na now e starcia z  walecznym i

Afganami.
W e d łu g  Tim es ma być  m ianow any  Je r z y  Cambridge generałem poru cz ­

nikiem i w  miejsce generała  S ir  E d w a rd a  Blackeney obiąć naczelne dow ódz­
tw o  nad wojskiem w  Irlandyi.

A  u  s  t  r  y  a.

Z  n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dnia 5 .  Października. _  G łów nym  
przedm iotem  narad  na sejmie obecnym siedmiogrodzkim są s tosunki między 
dziedzicami a chłopami. W e  W ęg rzech  ustalono je na sejmie ostatnim przez 
U rb a r iu m  ta k ,  i i  chłopi i w ielcy  magnaci są  zadow oleni,  mniej zaś biedna 
sz lach ta ,  k tó ra  żyła  z ch łopow . W  Siedmiogrodzie p rzekonano  się ju z  na 
ostatn im se jm ie ,  iż należy coś dla ch ło p ó w  uczynić i szlachta okazała się 
g o to w ą  do ofiar, do k tó ry ch  po w in n a  się by ła  dawniej znać szlachta galicyjska. 
K om issyą  w y b ran o  ze s tanów , k tó ra  w y p raco w a ła  projekt do p ra w a  i w y ro b iła  
po tw ierdzen ie  w  W iedn iu ,  a na w e t  p raw o  to miało być zaprow adzone, czemu 
się jedn ak  tym czasow y kanclerz d w o ru  J o s ik a  oparł ze w zględów  p a try o ty cz -

nych  i jłla tego na teraźniejszem posiedzeniu będzie p ro je k t  d rug i raz  rozbierany. 
W  tym celu u dadzą  się d epu to w an i  na 6  tygodni do sw y c h  kom ita tów , do zasią- 
gnienia od  sw y ch  m ocod aw có w  ins trukcyi obszerniejszych. W e d ł u g  mnie­
mania jednego s t ro n n ic tw a  w y p a d ł  ten p ro jek t na k o rzyść  w y łą czn ą  chło­
pó w , aby  rząd  więcej miał w p ły w u  za ich pomocą p rzeciw  tu te jsze j  szlach­
cie. Trudno pomyśleć o p o rz ą d k u  pom iędzy  chłopam i, k iedy  go  nie masz; 
w  stosunkach wielkich dóbr. — Żaden  dziedzic nie ma fu p ra w a  p rz e d a -  
w ania odziedziczonych po  ojcu d ó b r ;  dla  tego zaw iera ją  dziedzice u k ła d y  
zastawne ta k ,  ze z t ru dn a  k tó r y  właściciel d ó b r  znajduje  się bezpiecznym  
w  swojćm dziedzictw ie, pon iew aż  każd y ,  co sw e p ra w a  od dawniejszego 
dziedzica w y p ro w a d z a ,  ma p ra w o  w y p ro cesso w an ia  takich dóbr zastawnych. 
Dopóki spadkow ość  nienaruszalna w rodzin ie  się u t r z y m a , dopókąd  nie mo­
żna myśleć o emancypacyi chłopów . T ru d n o ś ć  tę  p ow iększa  branie spad­
ków . Dzieci nie dzielą się spadkiem w  całości t a k ,  iż b y  jedno  o trzym ało  
jed n ę  w ieś ,  drugie  d ru g ą  i t d . , lub żeby  w ieś w  całości zosta ła  podzieloną 
na części l u b , aby  jeden  spadkobierca w ed ług  taxy ob ją ł  dziedzictwo i d ru ­
gich sp łac ił ,  lecz każdy g r u n t ,  każdą  ł ą k ę ,  b ó r ,  ogrody ,  w innice  osobno  
dzielą. I dla tego wsie w idzim y należące do dziesięciu p anów , a wiele d o -  
minii ze 1 0 0  lub więcej cząstek złożone. Obok pałacu jednego  w y b u d o ­
w ano gorzeln ią  d ru g ieg o ,  a obok p a rk u  chlew  św ińsk i lub  ży d o w sk ą  g o ­
spodę. A  chociaż parcella nadzw yczaj j e s t  m a łą ,  każdy  jed nak  w y k o n y w a  
na niej p raw a  dom inia lne ,  zakłada b r o w a r ,  k r a m ,  szubienicę itd. pon iew aż  
każdy właściciel g ru n tu  w y k o n y w a  p raw o  życia i śmierci . '  P r z y  takiem 
zamieszaniu s to su n k ó w  t r u d n ą  je s t  rzeczą zaprow adzić  p o rządek  go sp od ar­
s k i , a o kredycie ani m o w y  być nie może. P rzekonali  się o tych n iedogo­
dnościach W ęg rzy n i  i na ostatnim sejmie p rzy ję li  p r a w o ,  k tó re  dozw ala  ł ą ­
czyć porozrzucane części. Do takiego p ra w a  w zd ych a ją  także w  S iedm io­
grodzie. W tenczas i k red y t  się napraw i. W ie le  ro zp raw ian o  o u rzą d z e ­
niu bank ów  w  W ę g r z e c h ,  ale w szystk ie  p ro jek ta  kończą  się na ż ąd an iu  
p ieniędzy, k tó ry ch  nikt nie chce dać ,  p r z y  tak sm u tn ych  doświadczeniach. 
G dyby  chciano podnieść źród ła  własnego bogactw a k ra ju  zapom ocą u re g u ­
lowania h y p o te k , w n e tb y  w artość  p ien iędzy  w  cenach spadła.

S z w a j c a r y a .
ł  a r y ż ,  1 2 .  Października. — Z w y c ięs tw o  rad yk a l is tó w  w  G e n e w i e  

po ruszy ło  nasz św ia t  po li tyczny . N lt iona l  w o ła  „  v ic to r ia !“ — D ebaty  i  
Presse zapom inają  ze sm utku  n aw et  o w e s e l u  h i s z p a ń s k i e m .  R z ąd  
po o trzym aniu  wiadomości o tym  w y p a d k u  miał się porozum ieć  z p o s łem
a u s t r y a c k i m .  Z w y cięs tw o  radyka l is tów  je s t  nader  w ażny m  w ypadkiem . __
Zapew niono  w iększość kantonom , k tó re  się o św iadczy ły  przeciw  j e z u i to m , 
a n ieporozumienia  z teo ry i  p rz e jd ą  teraz do p rak tyk i .  Zdaje s ię ,  że w y ­
ro k  nastąp i w  duchu  p rzec iw ny m  jezu itom . N ik t nie  z ap rzecza , że w y p a ­
dek ten w p ły w a  przew ażn ie  na  F ra n c y ą  i na  p a ń s tw a  graniczące ze S z w a j-  
c a ry ą ,  zachodzi ty lko p y tan ie ,  o ile te p a ń s tw a  mieszać się m ogą do sp ra w  
w e w n ę t rzn y c h  Szw ajcary i .  Nieraz p rzeb ąk iw an o ,  że s p o r y  pom iędzy  o b y ­
watelami szwajcarskiemi p o w in n y  skłonić d w o ry  m o cars tw  do zniesienia te j 
r z e c z p o s p o l i te j .  W ie lu  p o l i tyków  w  ty m  celu p ra c u je ,  a niejeden p r o ­
ro k  życzy łby ,  ażeby się dziś spełn iły  jego przepow iednie .  Rzeczpospolita  
je s t  im źdźbłem w oku  i dla tego w idzą  bliski je j  upadek. Ale być  może, 
że się m y lą ,  gd yż  pań s tw a  niemal od w ieku  na  podobne n ies traw ności cho­
ru ją .  Nadto S zw ajca ro w ie  są ludem w o je n n y m ,  m oźnaby  ich zw yciężyć ,  
ale n igdy  ujarzmić. Być m oże ,  że G enew a b y łab y  smacznym kąskim dła 
F r a n c y i ,  ale b y łab y  też najśmielszym sprzym ierzeńcem  obyw ateli N a t i o ­
n a l  a. K a w a ły  S zw ajca ry i  do W ło c h  łub do Niemiec p rzy łączone  ł a tw o b y  
spoko jne  ciasto zakw asiły .  Nadto m ają S z w a j c a r o w i e  p ra w o  do u p o ­
rząd ko w an ia  sw y ch  p ra w  w ew n ę t rzn y c h  i w yw alczan ia  ich n aw e t  zapom ocą  
oręża. Je s t  to rzeczą n iep rzy jem ną  dla sąsiadów, ale sąsiad nie może t r z y ­
mać tam sw oje j  policyi i p ra w a  w y k o n y w a ć  mocniejszego. F ra n c y a  w e ­
d ług  wszelkiego p raw do po do b ieńs tw a  nie będzie się mieszała w p r o s t  do  
sp raw  szwajcarskich  zapomocą o rę ż a ,  aleć je j  dyplomaci m ają  ró żne  n a m ię ­
tności ,  p rze to  trzeba się mieć Niemcom na  baczności.

N i e m e  y .
K s i ę s t w o  H o l s z t y n .  — T e o d o r  Olshausen został w  sku tek  w y ro k u  

sąd u  appellacyjnego z d. 1 4 .  P aździe rn ika  w y p u szc zo n y  na  w olność  i spo­
dziew ano go się dnia 1 6 .  z R endsbu rga  w  Altonie.

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  2 5 .  W rześn ia .  —  Stolica od w czoraj  je s t  w  p o ­

ru szen iu  z p o w o d u  uroczystości Bejramu. W sz y s c y  T u r c y  w ielcy  i mali, 
s ta rz y  i m łodzi,  p rzyw dzie l i  świąteczne sukn ie ,  odw iedza ją  się w zajem nie i 
w in sz u ją  swoim w spółw yznaw com . Sk lepy  są  w szy s tk ie  z am k n ię te ,  in te- 
resa żadne nie mają miejsca, za to działa w porcie  centnarami w y s trze l iw a ja  
sw ó j  p roch  w p o w ie trze ;  w szyscy się w i ta ją  na  ulicy, m ów iąc  ja k  k to  może 
i co k to  może. Jeden opowiada o w c zo ra jszym  pochodzie  su ł tan a ,  d rug i  
°  pysznem  oświetleniu koszar lo p h a n e .  W  pią tek  wieczorem 2 7 .  B aran-  
z a n a ,  w  której to nocy K oran  miał z nieba być  zes łany m , i w k tó re j  w e­
d łu g  podania  lu d u ,  su łtan  sp o czy w a  z dziewicą n iew oln iczą ,  zna jdow ał 
się su ł tan  A bdul Medźid w  meczecie zbu do w an ym  przez sw ego ojca. K a ż d y  
kto  ty lko  czy z brzegów , czy  na  czółnie mógł p rz y p a t ry w a ć  się św ie tn em u  
w id o k o w i łamiących się w  c u d ny ch  w odach B osforu  rak ie t ,  gw iazd  ró ż n o -
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kolorowych fa je rw erku , nie zapomni nigdy tej chwili, gdy za wyjściem 
sułtana zabrzmiały wśród pieśni działa zatoki i nagle eały front koszar ło p -  
kany  został illuminowany i z tysiąca przeszło okien tego budynku ,  massa 
światła odbijała się od morza. Journal de Constantinople z 16 .  donosi o 
urządzeniu tureckiej szkoły normalnej,  o sferze działania nowo założyć się 
mającego un iw ersy te tu ,  o ministeryum wychowania publicznego i o mnó­
stwie innych ciekawych rzeczy dla objaśnienia, w  których cytuje ł er^kiesa, 
A ugusta , Ludwika X IV . , Napoleona, Haruna el Haszy da i Abdallah Man- 
zona. W  jednym  z ustępów czytamy: „Medresses i o twarte kursa meczetów 
są szkołami, w  których się uczą języka arabskiego, z jego rozmaitemf roz­
gałęzieniami jak t o : gramatyka, składnia, loika, r e to ry k a , filozofia, teolo­
gia i nauka prawa. “ W  dziwny sposób tutaj w Konstantynopolu rozumieją 
lingwistykę.

Z S a l o n i k i  donoszą, że przyby ł tam biskup z Prawista ,  by  skarżyć 
się przeciw kademu i władzom miasteczka Prawista , którzy niedawno mło­
dego chrześcianina i chrześciankę zmusili do przejścia na islamizm pomimo 
protestacyi clirześcian. Zapewniają, że podobne skargi w tej okolicy są bar­
dzo częste. Ostatnie wiadomości z Trebizondy z daty 16. Września dono­
sz ą ,  że cholera wcale nie opuściła Teheranu w końcu Sierpnia. W  mieście 
tern blisko 6 0 0 0  osób padło na tę zarazę, pomiędzy niemi znajduje się 3ci 
syn  Szaha; zaraza ma się zbliżać ku Europie.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Am e r y k i .
Ostatnie wiadomości z S tanów Zjednoczonych uzupełniają tylko małemi 

szczegółami już  znane. Armia Stanów Zjednoczonych powoli posuwa się 
w ew nątrz  k ra ju ,  już  dawniej zajęła ona Camargo miasto nad Rio-Grande 
wyżej Metamoras. Dziś jest panią Mier, pięknego miasteczka nad tąz 
samą rzeką, które się poddało bez wystrzału, jakkolwiek bardzo łatwo było 
je  obronić. W ojsko  Stanów Zjednoczonych wkrótce ma ruszyć na Monte­
rey ,  któreto miasto leży na drodze od Rio-Grande do M exyku , nie należy 
go jednak uważać za jedno z stolicą Kalifornii. Zdaje się, że tam skoncen­
trowano główne siły M exykanow . Dziś mamy porę deszczów, w Mexyku 
n ik t  nie myśli o utrzymaniu dróg, pojmujemy zatem, że niepodobna będzie 
posunąć naprzód armii, która musi z sobą wszystko prowadzić, i dla tego 
ciągnie za sobą ogromne bagaże. Zaiste potrzebaby koniecznie wszystkie 
zapasy, a przynajmniej wszystką amunii^ę prowadzić z Stanów Zjednoczonych 
lądem , dla tego w  pochodzie naprzód można być odciętym od tychże. Nie 
podobna przypuszczać by S tany Zjednoczone myślały rzeczywiście o pro­
wadzeniu podobnej wojny. Z drugiej strony jeżeli to ma być tylko de- 
monstracya, nie pojmujemy, dla czego rząd S tanów  Zjednoczonych zgroma­
dził w  tej stronie armię większą jak kiedykolwiek od 1 7 8 0 .  jakkolwiek
W cią g li ty c h  l a t  p r z y s z ł o  m u  p r z e c h o d z i ć  p r z e z  w i e l k ą  w o j n ę  181*2. r o k u

i dla czego wystawia się na wielkie koszta utrzymania owej armii w tych 
stronach. Prawdziwym  przedmiotem wojny  jest Kalifornia. Tego to żąda 
gabinet washingtoński i dla tego szukał kłótni z Mexykanami. W  istocie 
kilka okrętów wojennych amerykańskich stanęło u brzegów Kalifornii; ko­
modor Sloat niemi dowodzący zajął Monterey. W edług  najlepiej uwiado­
mionych dzienników washingtońskich, miał oświadczyć, że Kalifornja z mia­
stem Monterey ma stanowić część nierozdzielną od Stanów Zjednoczonych. 
By  ludność mogła natychmiast pojąć korzyści wcielenia ogłosił,  że amery­
kańskie tow ary  wchodzą bez żadnej opłaty, inne zaś opłacają 2 5  od 1 0 0  
ad valorem, co jest zawsze mniej jak  taxa mexykaiiska. W  ten sposób 
komodor robił razem interesa Unii i kupców z Bostonu. Podobno nawet 
posunął do tego stopnia tę uprzejmość, iż oświadczył, że wolno każdemu 
wynosić się z jego kapitałami, kto niechce zostać obywatelem Stanów Zje­
dnoczonych. Miał oprócz tego rozkazać, by alkadowie oraz inni urzędnicy 
pozostali na miejscu, dopóki Kalifornijczycy nic zgodzą się co do formy 
rządu  najwięcej do ich smaku przypadającego. P o r t  San Francisco , odda­
lony  może o 2 0  mil angiel. od Monterey znajduje się teraz w  sferze zajęcia 
S tanów  Zjednoczonych, oprócz tego pułkownik Fremont zajął posterunki 
Sonoma i Zonoma nad zatoką San P ab lo ,  należącą w pewnym względzie 
do zatoki San Francisco. Zdaje się zatem, że cel wojny  jest osiągnięty. 
S tany  Zjednoczone dla tego tylko zrzekły się swych pretensii do Oregonu, 
b y  odwetować to sobie na Kalifornii, a szczególniej na porcie San Francisco, 
najpiękniejszym porcie z całego świata. W ojna  już  zatem nie ma przed­
m io tu ,  bo mexykanie niebędą mieli zapewne siły odebrać amerykanom tego 
co oni im zabrali. Santa-Anna uwolniony od prezydenta Paredes, który  
dziś siedzi w więzieniu w  M e x y k u ,  a przed kilku dniami dowodził armią 
całą , na nowo jest panem całej Rpltej. Jest panem bez oporu ,  bo jego 
najzaciętsi nieprzyjaciele kiedyś, jak np. pan Gomcz Ferias, kiedyś pod nim 
wiceprezydent,  ktorego on tyle razy oszukał,  dziś są jego najzapaleńszcmi 
stronnikami! Zdaje się, ze S an ta -A nna porozumiał się z ajentami Stanów 
Zjednoczonych w Hawannie, i że dziś p rzybyw a tylko dla zatwierdzenia 
zajęcia Kalifornii, Wsiadając na parostatek A r a b  oświadczył on ,  że oso­
biście jest za pokojem, że będzie doradzał utrzymanie go swoim współoby­
watelom, ale postąpi według ich woli. Generał Santa-Anna nie ma wiel­
kiej reputacyi p0j  WZg|ędem dobrej wiary, owszem wcale przeciwnie. J e ­
dnakże amerykanie wierzyli jego s łow u ,  wiedząc dobrze, że pokój je s t  
jego własnym interesem, n ie podobna bowiem rządzić w  kraju takim ja k  
M exyk , gdy  potrzeba jeszcze toczyć walkę i to walkę nierówną. Dla tego

to amerykanie pozwolili mu wpłynąć do portu  Vera-Cruz, który  by ł blo­
kowany przez tyle okrętów, pomiędzy któremi znajdowało się kilka paro­
statków wybornych jak  np. P r i n c e t o n ,  k tóry  bez najmniejszego trudu  
byłby zabrał parostatek A r a b .  — Z tych stosunków pomiędzy Mexykiem, 
a Stanami Zjednoczonemi to tylko postrzegamy, że S tany Zjednoczone dziś 
posiadać będą na Oceanie Spokojnym brzeg ogromny, kiedy w roku zesz­
łym nie mieli tam ani jednej stacyi. Nawet po podziale Oregonu ich brzeg 
rozciągał się tylko na 8 stopni ( 1 2 0  mil jeograficznych) i prawie żadnej do­
brej zatoki. Nabyciem Kalifornii zyskują Stany Zjednoczone brzeg, od 
4 2  stopnia do 2 3  (19  stopni czyli 2 8 5  mil jeograficznych długości). Z u ­
pełna to zmiana w równowadze sił na Oceanie Spokojnym. Dla b rancyi 
ta kwestja nie ma żadnego interesu, dla Anglii jest  to kwestja pierwszego 
rzędu. 0  tern jednakże zapominają mężowie stanu i dzienniki Anglii,  by  
wynaleść w  Hiszpanii środki zakłócenia tego kraju na nowo.

M e x y k .
L o n d y n ,  dn. 12- Października. —  W edług  listów nadeszłych z Tera 

Cruz z dn 2. W rześn ia  dowiadujemy się, że warunki do traktatu pokoju 
pomiędzy Mexykiem a Stanami Zjednoczonemi zostały podpisane. Prezes 
Santa A nna, jak głoszą, po wylądowaniu swem w  Vera Cruz, porozumiał 
się z tamecznym komissarzem Stanów Zjednoczonych i ułożył wraz z nim 
warunki pokoju. Dnia 6. Września miały zostać te warunki podpisane 
przez trzech amerykańskich komissarzy rządowych w Tampico. W arunk i 
są następujące: 1) Pokój zawiera się pomiędzy Mexykiem a Stanami Zje­
dnoczonemi i wszystkie kroki nieprzyjacielskie mają ustać niezwłocznie. 
2) Kalifornia zostaje ustąpioną Stanom Zjednoczonym, a natomiast zapłacą 
Stany Zjednoczone Mexykowi 1 0  milionów dollarów. 2) Taryfa mexykan- 
ska ma być o połowę zniżoną od teraźniejszej, a amerykańskie okręty będą 
zawijały do portów  mexykaiiskich pod najkorzystniejszemi warunkami. 
4) Poseł Stanów Zjednoczonych ma w M exyku a mexykanski w W assyng-  
thonie być zawierzytelniony. Inne warunki są mniejszej wagi,  z w y ją t­
kiem tego, k tóry  stanowi o losie Paredesa. Dawny wódz mexykanski ma 
pójść na wygnanie.

T e  wiadomości zamieściła dzisiojsza M o r n i n g  C h r o n i c i e  i miały na­
dejść przez Ilavr. Potrzebują jednak potwierdzenia.

P a r y ż ,  dn. 12 .  Października. —  Dowiedziałem się o kilku faktach, 
któremi rospoczął generał Santa Anna rządy w  rzeczypospolitej mexykati- 
skiej i z których można przekonać się o politycznym kierunku prezesa. Aż 
do upadku byłego prezesa dwa rysy  wydatniejsze występowały w polityce 
Santa Anny, naprzód scisłe przymierze z duchowieństwem, które w  M e­
xyku jest wielowładnem i posiada niezmierne bogactwa we włościach grun*
łow ycli , p ow tó re  odraza do cudzoziem ców , a szczególniej od AnglikÓWJ
Francuzów i północnych Amerykanów. Anglików dla tego nienawidził, 
ponieważ największa część dochodów rocznych państwa, z ceł pobieranych 
w p o r tac h , jako procenta i dy widendy płynęły do ich rąk za poczynione 
pożyczki. Mimo całej słabości Mexyku w obec Anglii nieraz Santa Anna 
okazywał dziwną pogardę reprezentantom i Hadze angielskiej. Okrom tego 
wyraźnie występowały plany Stanów Zjednoczonych względem półw yspu 
Kalifornii i dla tego obudzały obawę w M exyku. Ale tymczasem ciągłe 
zatargi rządu Santa Anny z Francyą w  żywej są wszystkich pamięci. Zo­
stawał przeto z zagranicą w ciągłćm nieporozumieniu. Jego zaś przymie­
rze z duchowieństwem wyw arło  inne skutki. Santa Anną przytem kiero­
wał jedynie jego własny in te ress , lubo we wielu razach w rachunku się 
pomylił. Duchowieństwo widząc śród burz nieustających, śród rewolucyi 
tak szybko po sobie następujących, że powaga jego i bogactwa tylko p rzy  
formach monarchicznycli ustalić się może, całą swą dążność pokierowała 
ku temu celowi. Santa A nna ,  który duchowieństwa potrzebował, bo ono 
stanowiło jego całą podporę,  połączył się z niem i gdyby ostatnia rewolu- 
cya nie była zaskoczyła, która z łona wojska wyszła, bylibyśmy ujrzeli, 
że Santa Anna sam rękę by przyłożył do zmiany formy rządu w  swojej 
ojczyźnie. W  tym duchu poobsadzał najważniejsze posady poselskie w E u ­
ropie ludźmi, którzy sprzyjali przywróceniu monarchii w Mexyku. Jeszcze 
po upadku swym nie stracił tego celu z oka, a szczególniej tym sposobem 
chciał zapobiedz usiłowaniom Stanów Zjednoczonych. Nie ulega żadnej 
wątpliwości w Hawannie o co układał się z dworami angielskim, francuz- 
kim i hiszpańskim. Tymczasem podstawa w  M exyku sama mu się usunęła. 
Stronnictwo demokratyczne widząc grożące niebezpieczeństwo umiało go so­
bie ująć przez generała Almonte, dawniejszego posła do Stanów Zjednoczo­
nych i tym sposobem Paredes zrzucony został z prezesostwa ze swemi dą­
żnościami monarchicznemi i stawiono w pływ  wojska naprzeciw w pływ ow i 
duchowieństwa. Santa Anna w przymierzu z dawnym swoim nieprzyja­
cielem Gomezcm Farias był zmuszony wyrzec się swych zasad, jak to się 
okazuje z najnowszych jego odezw do ludu mexykaiiskiego. Ale i jego 
dawniejsi sprzymierzeńcy, którzy popierali jego plany monarchiczne, nie 
mogli się ostać na swych posadach i dla tego widzimy, że odwołano posłów  
mexykańskich z Londynu i M a d ry tu ,  panów Murfi i Valadivielso, k tórzy  ̂ 
szczególniej popierali plany dawniejsze Santa Anny i żądał także odwołania 
dotychczasowego posła hiszpańskiego w  M exyku, pana Bermudez de Castro, 
z tego samego powodu. Teraz przekonamy się, czyli Hiszpania to wykona.

(Dodatek.)
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R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
J o u r n .  d e s  D e b a t s  tak kończy opis zatarcia się okrę tu  »Great Britain* 

na mieliznach Irlandskich.
P y tan o  się mieszkańców w iosk i ;  d lac z eg o  tak  długo nie odpowiadali 

na  nasze znaki; n iektórzy odrzek li ,  źe wzięli odgłos dział za huk  grzm otu , 
inn i zn ow u  u t r z y m y w a l i , iż nam aw iano ry b a k ó w ,  ażeby się udali do okrętu, 
ale ci niechcieli tego u czyn ić ,  nie w iedząc ,  kto im za to zapłaci, dla tego 
nie ruszy li  się z miejsca, zostawiając nas w  niebezpieczeństwie. Najcie- 
kawszem jes t  ta okoliczność , źe w  ś rodku  zatoki jes t  stacja straży  nadbrze­
żnej: św iatło ,  k tó re  postrzegaliśmy, ztamtąd pochodziło , a statek s łu żbo w y
ugrząs łszy  w  zielu morskiem spał tak jak  i mieszkańcy okoliczni. Nie p o ­
myślano naw et o posłaniu  umyślnego gońca do Belfast, obszernego p o r tu  
pełnego zawsze p a ro s ta tk ó w , by  ztamtąd sprowadzić nam pomoc. W p rze ­
ciągu dw óch godzin konno  można było  przebyć ośra lub dziesięć mil angiel­
sk ic h ,  oddzielających zatokę D undrum  od tego p o r tu ,  ale zapewne właści­
ciele koni odpowiedzieli j a k  r y b a c y : »Kto nam zapłaci ?« jeżeli im żadnej 
rękojmi nie d ano ,  na cóż mieli sobie t rud  zadawać. Podróżnicy w spom i­
n a ją  o brzegach n iegościnnych, gdzie podróżn ych  obdzierają g w a łtem ; tu taj 
nikogo nie obdarto g w a ł tem ,  ale kazano za wszystko przepłacać. M ały  
w ózek  zaprzężony  osłem lub nędznym  k o n ie m , kosztował tyle co najęcie 
najpyszniejszej rem izy  na cały dzień w  P a ry żu .  Łóżka w  D own-Patrick , 
małera miasteczku protestanckiem o pięć mil angielskich od brzegu zyskały  
n ies łychaną s ław ę ,  k tó ra  rozejdzie się aż w  głąb A m eryk i ,  płacono po 
gw inei na noc za łóżko. Najlepsze zaś z tych  łóżek ,  gdyby  je  sprzedawano, 
nie  w arte  było p o ło w y  te g o , co płacono od najęcia. Mieszkańcy nadbrzeżni 
ubożsi daleko ja k  mieszczanie w e w n ą t rz  k r a j u ,  daleko mniej interesowanemi 
się p okaza l i ; p ie rw szą  pomoc ofiarowali nie k ładąc żadnych w a ru n k ó w ; 
ale p rz y b y w a jący  z miasteczek okolicznych żądali nadgrody  niesłychanej, 
a n aw e t  domagali się zap ła ty  naprzód. P rzez  cały dzień nas tępny  szlachta 
z okoliey D u nd rum  zwiedzała za to kę ,  p rzy b y w a li  o piętnaście i dwadzieścia 
Mil angielskich k o n n o ,  na b ry czkach ,  w  ti lbury , powozami. Żaden me 
myśla ł  dać nam pom ocy, ale w szy scy  obsy py w ali  nas py ta n ia m i ,  każdy 
chciał coś widzieć , ich ciekawość b y ła  nienasyconą. W y ją t e k  pow inniśm y 
uczynić  ty lko co do pan i de M ontgom erry ,  właścicielki pięknego domu 
wiejskiego niedaleko z a to k i ; zabrała  ona do siebie kilka d a m , matek rodziny  
i dała im u  siebie mieszkanie. Spaceru jąc  z nią po p a r k u ,  postrzegłem 
kaplicę i szkó łkę ,  k tó rą  kazała zb ud ow ać ,  zajm owała w ów czas  w ie lu  bie­
dnych  ro b o tą ,  a  to lepiej m ów i o je j  dobroczynności ja k  wszystkie  p o ­
chw ały . owej to  szkółce małe wiedeńki noc przepędziły , w  godzinę 
po  w yjśc iu  na ląd spotkałem j e  zgrom adzone około pani W eiss  ich d y re ­
k to rk i ,  k tó ra  zasłoniła sobie tw a r z ,  b y  im nie pokazać swej boleści; mó­
w iono  , że p rzep raw a  miała być  zapłacona dw om a reprezentacjami na teatrze 
w  N e w -Y o rk ,  cala t ru p a  podobno w yczerpała  wszystkie sw e zasoby. Nie 
w szystk ie  te dzieci są  z N iemiec, liczą one w  ogóle od pięciu do dziesięciu 
lat. Żadne z nich nie po jm ow ało  swego po łożen ia ,  niektóre oddaliwszy 
się od re sz ty  szuka ły  muszli w  piasku. N ajs ta rsza  z nich pod mantylką 
z  czarnego ax a m i tu ,  nosiła p ieska ,  k tó ry  się zdaw ał więcej od niej s t rw o­
ż o n y m ,  d ruga  pilnie strzegła k la tk i ,  w  której zna jdow ały  się dwie syn o ­
garlice. Malarz m ógłby  korzystać  w ie le ,  bo każda grom ada osób w  zatoce 
D undrum  miała sw ój w łasn y  charakter. W spom nien ie  w ażne winieniem 
kucharzow i okrę tu  »Great Britain.« Bez niego by libyśm y zmuszonemi jeść 
chore kartofle. P rz y s ła ł  on nam cały w óz  n a ładow any  befsztykiem w y ­
b o rn ym  i bułkam i, na  k tó re  k ra jo w cy  łakome oczy zw raca li ;  po tym  obie- 
dzie na prędce każdy  ja k  m ógł u da ł  się do D o w n -P a t r ick  a z tam tąd  do 
Belfast,  zkąd na dw óch  paros tatkach wróciliśmy do Liverpool. D uch sto­
warzyszenia  do wszystkiego zas tosow ują  w  tym  kra ju . Zamiast działać 
osobno ,  podróżni w ybrali  kom itet ,  k tó ry  miał bronić ich in te resu ;  w e­
szliśmy w  uk łady  z kom panią Gibbs-Bright ete. i uzyskaliśm y z w ró t  zu pe łny  
summ za p rzepraw ę zapłaconych. P o d ró żny ch  było 1 8 1 ,  k ażdy  po  8 4 0
franków  ( 1 3 5 0  złp. od osoby, razem więc 2 4 4 , 2 5 0  złp.)» summa by ła  
dość znaczna. D la  tego też nasz ostatni meeting został ukończony wielkiem 
T°tum podziękowania. T rzeba  będzie znaleźć n o w y  okrę t  a w  b raku  pa- 
r o statków oddać się pod  opiekę o krę tu  żaglowego.

chwili niewiadomo jeszcze , czy “Great Britain* u j rzy  Liverpool, 
mości i ]*na^duj e się ciągle na pokładzie ,  kazał w y łado w ać  węgle i rucho- 

. . ,  lCzy  na wielki p rz y p ły w  morza w  dniu 4. Paźdz ie rn ika ,  b y  okręt 
puscic na W oję g ,  , a^eby  ;m p o w iodło , w  L iverpool w szyscy
dobrze mu £Vc»., • , ,  . . . ,, , , - ./  z% i tłumaczenia jego p rzy ję to  z rzadką względnością w  po-

o nym  razie. U rzędownie nie przedstaw iono  jeszcze tłómaczenia obja­
śniającego omyłkg w  p 0ruszenjac{,. m ów ią  o kompasie źle u rządzonym , 

o om) cc w  atarniach m orskich , o mgle g ru b e j ,  o źle wskazanych punk tach  
przez zastępcę kapitana. W k ró tc e  dow iem y s ię ,  czy-te  w szystkie  tłóma­
czenia na uw agę zas u g u j ą ) ln ,̂ uczynim y tu taj kilka u w ag  ogólnych.

Zwyczaj p rzy ję ty  w  A n g l i i , by  kapitan  okrę tu  p rezyd ow ał ty le  razy  
na dzień u  s to łu , nie zgadza się zupełnie z służbą. Mniej niebezpieczeństwa 
na Pełnćm m o rz u ,  ale w  kanale S. Je rzego  lub La Manche, zdanie baczności

na zastępcę może złe sku tk i  za sobą pociągnąć. Oprócz tego nadużyw ają  
p ary ,  by  przebywać drogi niedostępne dla statków żag lo w y ch ,  zamiast 
trzymać się ś rodka, zbliżają się zanadto do brzegów z tern większem zaufa­
n iem ,  że ognie latarń morskich pod a ją  kierunek. D w a tygodnie tem u zale­
dwie przepłynąłem kanał La Manche w ten sam spo só b ,  opuszczając Boulogne 
na okręcie »the C i ty  ofLondon®, pakebot w  prostej linii ru szy ł  ku brzegowi 
przeciwnemu i w p ły n ą ł  aż p raw ie  do ujścia T a m iz y ; ale tutaj potrzeba 
było  czekać noc ca łą ,  by  ze dniem znaleźć p rzesm yk , k tó ry  ominięto. 
Jeszcze kilka m inut d ro g i ,  a może spotkałby nas los okrę tu  “Great Britain*. 
Jeszcze powiemy s ło w o ,  ponieważ pakeboty  zaatlantyckie  tak bardzo w szy ­
stkich za jm ują ,  p ragn ą łb ym , ażeby unikano tych  budow li olbrzymich, 
w  k tó rych  siła machiny nie zostaje w  stosunku z po tęgą  mechanika. Kom- 
Panje angielskie chcia ły  p rzew yższyć  kompanie am erykańsk ie ,  i sąd zę ,  że 
dzisiaj ju ż  ża łu ją  swej podróży. Francuzkie fregaty p a row e  »Gomer,« 
“Carman* np. mają tylko siłę 4 5 0  kon i,  a »Acadia«, która tyle ra z y  tak 
szczęśliwie przepłynęła  A tlan ty k ,  nie posiada silniejszej machiny. W ięce j 
s t ra ty  niż zysku  w idzim y w  przejściu tej siły, ju ż  i tak zby t wielkiej na 
d ługą  podróż. Takiera j e s t ,  przynajmniej zdanie zn aw có w , k tórych  s ły­
szałem rozm awiających w  Liverpool i gdzie indziej.

Czytamy w  J o u r n a l  d e  H a v r e  z 2 . Października. Ciągle zajm ują 
się w  zatoce D undrum  statkiem »Great Britain*, i nie tracą nadziei puszcze­
nia go na wodę. Ostatnie wiadomości jednakże donoszą ,  że położenie tego 
okrę tu  pogorszyło się. Zerw anie  kotw icy, k tóre  u t r z y m y w a ły  go ty łem  
k u  m o rzu ,  oddało go na pas tw ę  b a łw a n ó w , k tóre  go bokiem postawiły . 
Jednakże  kapitan Hospen nie traci odw ag i;  żąda on n o w ych  apa ra tów  na 
miejsce zniszczonych b urzą  i liczy na p rzy sz ły  wielki p r z y p ły w  morza.

Czytamy w  dziennikach angielskich: Pan  C la r ison ,  jeden  z dy rek to ­
ró w  kompanii,  do k tórej należy »Great Britain*, p rz y b y ł  na miejsce w y ­
padku dla zbadania p raw dz iw e j  p rzyczyny .  K a r ta ,  w ed ług  k tórej kapitan 
Hospen k ie row ał sw o ją  d ro g ę ,  nie wspomina nic o latarni morskiej p rz y ­
lądka Saint J e a n ,  k tó ra  się pali od trzech la t ,  a ten ogień w zią ł  za latarnię 
morską na C a l f  o M a n .  Ognie w  obu latarniach się obracają; jeden obraca 
się w  przeciągu m inu ty  koło sw ej osi ,  drugi w  przeciągu  dw óch  minut, 
ale na morzu p rz y  burzy ,  szczególniej g d y  się nie wie o istnieniu jednego  
z tych ogni,  ła tw o można się omylić. Na skutek  sp raw ozdania  sw ego  
ajenta ,  kompania ośw iadczyła ,  źe kapitan jes t  zupełnie n iew innym  i że m u  
składa ty lko  podziękowanie za k rew  z im ną i o dw agę ,  jakiej dał d o w o d y  

w  czasie i  po rozbiciu.

S ła w n y  kontrabassista Dragonetti n iedaw no zm arły , dając za czasów 
napoleońskich w  P a ry żu  ko n ce r t ,  sw o ją  ku n sz to w n ą  g r ą  na kw artw io l i  
czyli kontrabasie ,  tak bardzo podobał się N apo leonow i,  źe po koncercie 
p rzyw o ław szy  go do loży, oświadczył mu sw oje  zadowolenie i kazał żeb y  
pros ił  o ja k ą  ła skę ,  co koncercista na później zachow ał sobie. W k ró tc e  
potem chcąc uczynić  p rzys ługę  sw emu przy jac ie low i, k tó ry  bardzo po trze­
bow ał łaski N apo leona ,  udaje  się Dragonetti  do niego i uzyskuje  aud y en cy ę ;  
lecz koncercista nietęgi m ów ca ,  w  części z łą  f rancuzczyzną ,  w  części po 
w łosku  tak  rozwlekle  i niezrozumiale przedstaw ia  sw ą  p ro ś b ę ,  że zniecier­
p liw iony N epoleon ,  zaw oła ł :  D ragonett i  każ tu  p rzynieść sw ój kontrabas 
i zagraj mi na nim tw e  życzenia ,  a te niety lko prędzej z rozum iem , ale 
i spełnię.

Z  P o r t  Phil ip  do noszą ,  źe Dr. Liebhardt w yk on a  n o w ą  p odróż  w  celu 
odkryć z M orton  Bay  w p ro s t  do wschodniej Australii .  Myślał na jprzód 
ruszyć w  k ie runku  północnym , b y  odkryć, jeżeli można, ź ród ła  rzek w p a ­
dających do zatoki Carpanta ria ,  dalej chciał się zwrócić na północo-zachód, 
ciągnąć w zdłuż  stepu i zwiedzić nieznane dotąd kraje około rzeki Łabędziej . 
Sądzą, źe p r z y  w stąpieniu  w s t ę p y  dzikie w ew nętrzne j  Australii wiele sp o ­
tka trudności.

K orrespondcncya M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  da tow ana  z N e w -Y o rk  do- 
n °si n a m , że S anta  A nna udając się do M e x y k u , zabrał z sobą s w ą  żonę 
1 có rk ę ,  co dowodzi, źe liczy na dobre przyjęcie, i że p o w ró t  jego do w ła -  
dzy  uie ulega wątpliwości. W e d łu g  tej korrespondencyi tylko człowiek 
*ak ja k  Santa  A nna je s t  w  stanie ocalić M c x y k  od zupełnej zguby, ju ż  to 
w chodząc  w  układy  z Stanami Zjednoczonem i, ju ż  to opierając się z ener­

g ią  ich pretensiom.
S z p i t a l  m a g n e t y c z n y .  T o w arzy s tw o  zw olenn ików  m ezm eryzm u 

postanow iło  założyć w  Londynie szpital, w  k tó rym  chorzy  w yłączn ie  p od łu g  
zasad Mesmera leczeni być mają. Mianowicie w ydzia ł  ch iru rg iczny  rokuje  
wielkie nadzieje przedsiębiercom, o ile że operacy je  w y k o n an e  w  śnie ma- 
gnetycznym , odbyw ają  s ię ,  jak  wiadomo, bez wszelkiego bolu. Z araz p r z y  
p ierw szem  zgromadzeniu się to w arz y s tw a  w p ły n ę ła  z dobrow olnych  da tków  
summa 1000 funt. szt. hrabia Ducie p r z y j ą ł  p ro tek to ra t  nad  tym  zakładem.

D a w n a  r a n a .  Zdarzy ło  s ię ,  iż jakaś  kobieta, chcąc się zagrzać p rzy  
mocno rozżarzonym żelaznym p iec u ,  w y r y t ą  na nim liczbę r o k u *  1 / 0 0 ®  
n a  plecach sobie wypiekła. P r z y w o ła n y  ch irurg  obejrzał znaki spalenizny, 
lecz postrzegłszy rok  «1700» — »0, to  zby t zadawniała ran a !»  zawołał. 
»Tej ja  się wyleczyć nie podejm uję.#
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Korzyści trzymania i czytania dzienników są powszechnie daleko więk­
sze, niż je  ludzie w swojej niewdzięczności zwykle uznają. 1 tak np. um arł 
niedawno w  Madrycie pewien kupiec, mający 1 0 3  lat, k tó ry  przez 8 6  lat 
codziennie po 4 godziny dzienniki czytał i częstokroć wyznawał, iż tylko to 
zamiłowanie w  dziennikach i ciągłe zajmowanie się zaszłościami świata, za­
chow ały mu czerstwość i zdrowie, i do tak późnego wieku mu dopomogły. 
— Z szczególnej życzliwości dla naszych czytelników, którzyby chętnie pó­
źniej starości dożyć chcieli, gotowi jesteśm y dostarczyć jeszcze egzemplarzy 
naszego pisma, ile ich tylko staje.

. D z i w a c t w o  a n g i e l s k i e .  S ław ny sir John Price miał z kolei trzy  
zony^P ierw sze dwie zostały na jego rozkaz nabalsamowane i jako dwa po-

U W IA D O M IE N IE  P U B L IC Z N E .

N iew iadom i w ierzycie le zm arłego w S z k a r a -  
d o w i e  dnia 22. L utego 1842. B o n a w e n t u r y  
G a r  c z y  ń s k i  e g o  Podpułkow nika, uw iadom ia- 
ją  się niniejszem  o nadchodzącym  podziale  p o ­
zostałości z tern w ezw aniem , ab y  p retensye 
sw o je  w  przeciągu trzech  m iesięcy p o d a li, ina­
czej z takow em i w  skutek §. 137. i następ. T y ­
tu łu  17. C zęści I .  P raw a pow szechnego  k ra jo ­
w ego do każdego z w spółsukcessorów  oddzie l­
nie w  m iarę schedy  jego odesłanem i będą.

R aw icz , dnia 9. S ierpnia 1846.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

sągi po obu bokach łóżka ustawione. Trzecia żona, gdy miała iść za niego, 
przelękła się tych raumij, i nie chciała mu w przód oddać ręki, dopokąd te j 
poprzedniczek nie pogrzebał. — Toż samo zdarzyło się też doktorowi van 
Burchell. W  połączeniu z dwoma innymi lekarzami nadał on ciału swojej 
nieboszczki żony zupełny pozor życia. W sączono czerwonej farby w  żyły, 
przezco usta i lica cerę żyw otną zachowały, .wypchano żołądek i wszelkie 
o tw ory  ciała substancyjami niedozwalającemi psucia się jego , wstawiono 
śklanne oczy miasto żyw ych, zaczesano starannie w łosy, włożono ciało w  o- 
tw artą  trum nę, w ylaną gipsem, i nakryto ją  taflą kryształow ą. Tak leżała 
pani Burchell, na pozór żywa, przez lat pięć w  sypialni męża, aż wreszcie 
druga żona oddalenia swojej ryw alki na panu Burchell wymogła.

N a w alnem  zebraniu  członków  tow arzystw a 
ku  w spieraniu  ubogich i b iednych  miasta P o ­
znania w dniu 10. mies. b. o d b y tem , złożyli n a ­
p rzó d  do tychczasow i członkow ie D y rek cy i 
roczn i rachunek  w raz z rem anentem  kassow ym , 
do  k tó rego  spraw dzenia obraną zosta ła  kom - 
rnissya z trzech  członków  złożona. Potem  p rze ­
czy tane b y ło  spraw ozdanie z czynności up ły - 
n ionego r o k u ,  nareszcie o b rano  na cz łonków  
D y re k c y i: Xa. K anonika B rzezińskiego, R adzcę 
S ąd u  G łów nego  D assel, P reżyden ta  R e jency j- 
nego K ries , m ajstra ciesielskiego K rz y ża n o w ­
skiego, D o k to ra  M arcinkow skiego i N ad -R adzcę 
R e jency jnego  Peiler.

Spraw ozdanie jest w  d ru k u , i zostanie nie- 
ty lk o  do łączone do niniejszej g az e ty , ale i b ę ­
dzie osobno  rozdaw ane. —  D o  tygodn iow ych
konferency), w  miejsce Soboty  został Piątek.
o b ra n y  i w  tym  dniu  o d byw ać się one b ęd ą  na 
R a tu szu  po  po łudn iu  o godzinie piątej.

D oszło  do  naszej w iadom ości, źe od  n iek tó ­
ry c h  członków  składki  odeb rane  nie zosta ły . 
P rzyczyną  tego zapew ne je st b łąd  popeln iony  
p rz y  uk ładaniu  p ierw szej lis ty  sk ładku jących . 
—  N ie m ożem y te raz  w yśledz ić , czy i k tó rzy  
członkow ie w ów czas pom iuieni zostali i stąd  
ty c h  cz ło n k ó w , od  k tó rych  składki odeb rane  
nie zo s ta ły , u p raszam y , ab y  się a lbo  do  nas, 
lub  do  P rzełożonego w  sw ym  okręgu  w  tej m ie­
rze  zgłosili.

w  P oznan iu , dnia 15. P aździernika 1846. 
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i a  

u b o g i c h  i b i e d n y c h  m i a s t a  P o z n a n i a .

S zanow ną P ubliczność mam h o n o r  zaw iado­
m ić, iż otrzym ałem  n o w y  zapas to w aró w , jako  
to :  jedw abne m aterje c z a rn e , aksam it cz a rn y  
w  kilku gatunkach , w ełniane i półw ełniane w y­
ro b y , szale francuzkie i ch u stk i, szale i chustk i 
w  k ra ty  w ełniane i pó łw ełn iane , kam loty , per- 
kaliki w różnych  gatunkach i k ita je , p c r k a i e  
b ia łe  czyli S h irting , różne hafty, koronk i i tu le  
z łokci a ,  wstążki ,  rękaw iczki dam skie i męzkie, 
w y b ó r  kapeluszy  inęzk ich , kam izelki, chustki 
na szy je  i fo u la rd y ; zresztą w iele innych p rze d ­
m iotów , w  jak  najum iarkow ańszych  cenach. 

P o zn ań , dnia 20. Października 1846.
S. G r a b o w s k i ;

N r. 14. p rzy  m iejscu tealralnem .

F O R  T E  1*1 A A A
po  too aż do ; i O  F r j ł l r j c h s d o r ó u .
ze znanych  najsłynn ie jszych  rękodzielri zn a jd u ­
ją się w  licznym , jak  n igdy , d oborze . C eny , 
w arunki zap ła ty  i najrozciąglejsza gw arancja jak 
w ąd o m o . Je s t znów  kilka fortep ianów  do w y ­
najęcia, rów nie  jak n iek tó re  zam ienione, a z u ­
pełn ie do użycia zdatne instrum enta na przedaż.

1 oznań,  w  Październiku 1846.

L u d w  i k  F  c i liv  ̂ N r. 21. ulicy Szerokiej.

^ r ° d z i s k u  
znalazłby  dz ie lny  k u c h a r z  polski dosta teczne 
u trzym anie. N iepow m ien jednak  bv ć  pijauicą 
» obchodzić się grzecznie z publicznością.

u  > , „  W y p r z e d a * .
H andel B e n d y x a  I z a a k a  p o d  N r .44. rynku  

ro z p rze d a je , od dzisiednia p o czy n a jąc , w szy ­
stk ie  to w a ry  złożone z aksam itów , b ław atów , 
w ełny , baw ełny , szalów , chustek , p łó tn a  i bie­
lizny stołow e'j po znacznie zn iżonych a M i l -  
l y e l l  cenach.

D om inium  B e n d l e w o  pod  S l e n s z e w e m ,  
w  pow iecie Poznańskim , ma o lszow e flance na 
sprzedaż.

K u  n a u c e  p o t w a r c ó w .
Niżej podp isany  urodziłem  się w  W ło d a w ie  

na W o ły n iu  dnia 15.Lutego 1779. ro k u . W r o k u  
1807. i 1808. byłem  liw erantem  p rz y  cesarsko- 
rossyjskim  generale dyw izyi H rabim  Ł a n s k o j .  
O puszczając ten z a w ó d 'o trz y m a łem  od  w spo- 
m nionego w yżej generała zaśw iadczenie , źe 
punktualny i bezinteressow ny dostawy w yśw iad- 
czyłem  mu jak  najw aźuiejsze przysługi. Później 
za okazaniem  urzędow ych  zaśw iadczeń m oich, 
osiadłem  w  ro k u  1811. jak o  kupiec L it. A. 
w  W s c h o w i e .  Na początku  r. 1813. byłem  
liw erantem  departam entow ym  i w  czasie o b lę ­
żenia G ł o g o w a ,  jako teź  do B r z e g u  d o sta­
w iałem  za pow iaty  w s c h o w s k i  i r a w i c k i  zna­
czne liw erunki punktualnie i bezin teressow nie. 
Późnie’j w  r. 1816. podjąłem  się z s tro n y  k ró ­
lew sk o -p ru sk ieg o  R ządu  d ostaw y  dla p ow raca­
jącego z F ran cy i rossy jsk iego  i polskiego w oj- 
ska  i w ykonałem  dane mi po lecenie jak  na jśc i­
ślej z zupełnem  zadow oleniem  k ró le w sk o -p ru -
sk iego  R ządu , a g e n c r ^ ° w 'e  roBByjscy, rz.j«l «!.-*-

w n y  po lsk i, rząd  k ró le w sk o -p ru sk i, prefekci, 
p o d p re fek c i, rad z cy  ziem iańscy, m agistraty  i 
ra d y  m iejskie dały  mi jak najzaszczytniejsze za­
św iadczenia jako dobrem u patryoc ie . Z m arły  
zaś S uperin tenden t G e r l a c h  w  W s c h o w i e  
udzielił mi na dniu 3. M aja 1832. zaśw iadczenie, 
jak o  m ojem  staraniem  i nakładem  stanęła tam że 
szkoła elem entarna izraelicka, k tó ra  w  w ew nę­
trznym  składzie sw oim  zupełnie odpow iada za­
sadom  narodow ym , i źe zarów no  Żydzi i C h rze- 
ścianie zysku ją  odem nie w sparcie. N ad to  pod  
dniem 16. L istopada 1832. ro k u  otrzym ałem  p o ­
tw ie rdzone p rzez  m agistrat zaśw iadczenie s ta r­
szych  gminy izraelickiej w  W s c h o w i e ,  jako  
p rzez  długi przeciąg czasu będąc  przełożonym  
Synagogi i k ilku zak ładów  d o b ro czy n n y ch , na 
u rzędach  tych  spraw ow ałem  się rzetelnie, b ez­
in teressow nie i beznagannie. W r o k u  1813 na­
by łem  3  fo lw ark i w  W s c h o w i e  i pod  tern 
miastem, m iędzy innemi tak nazw any P o s t v o r -  
w e r k - A m t ,  i w y łoży łem  na upiększenie je 
dnego z tych  fo lw arków  przeszło  12,000 ta la ­
rów . P rzep row adzając  się w dniu  28. M arca 
1845. r. z W s c h o w y  do P o z n a n i a ,  o trzy ­
m ałem od  m agistratu  w schow skiego i rep rezen ­
tan tów  tegoż m iasta zaśw iadczenie, w  k lórem  
ośw iadczono , że od  chw ili p rzy b y c ia  m ego do 
W s c h o w y  w  r. 1811. niedałem  nigdy najm niej­
szego p o w o d u  do zażaleń na siebie. W  czasie 
341etniego p o b y tu  m ego w  W s c h o w i e  w y k o ­
nyw ałem  znaczne dostaw y  i p rzedaże  d ó b r i h i­
po tek  jak  najakuratn iej i z zadow oleniem  inte- 
ressen tów . P roszę zapy tać  tam tejszy  m agistrat 
i w ładze po licy jne: czy  k iedykolw iek dałem 
p o w od  jak i do  zażaleń. W sp o m n ian e  w yżej 
zaśw iadczenia u rzędow e posiadam  w o ryg ina­
łach , kopią zaś tychże w idym ow aną złożyłem , 
p rzesied lając się w  r. 1845. w  miesiącu M arcu 
do P o z n a n i a ,  w  b ió rze  tutejszego k ró lew ­
skiego p rezydium  policyi. O  dostaw ach  liwe- 
runków  od  roku  1813. punktualn ie  przezem nie 
w ykonyw anych  pouczą dosta teczn ie k o n trak ty  
zaw ierane zemną o liw erunek , znajdu jące się 
w tu te jszej królew skiej regencyi.

W  w szystkich ty ch  w ykonanych  przezem nie, 
jako  k u p ca  i kom m issyonera znacznych  o b ro ­
tach, n ik t niemiał p o trze b y  pociągać mię do  są­
d ów  o w exle lu b  rew ersy , nie wziąłem też od

żadnego kupca to w aró w  na k red y t. N ik t w  ca­
lem  Xięstw ie poznańskiem  niepotrafi mi dow ieść, 
żem go, choćby  o jeden grosz skrzyw dził. P o ­
mimo tego w szystkiego znaleźli się z ło czy ń cy  
i oszczercy, k tó rzy  w  roku  zeszłym  w  listach 
bez daty  i podpisu donosili Panu H i r s c h o w i ,  
kupcow i w B erlin ie , że las b i e z d r o w s k i  je s t 
w  złym  stanie i niem a d rzew a , a B arona S e y -  
d l i c a  z R ą b c z y n a  w  listach bezim iennie do  
W e n e c v i ,  gdzie b aw ił, p isanych ostrzegali, 
że z pow ierzouem i sob ie 30,000 talaram i d o  
A m eryki um knę. L isty  te  posiadam . T ym cza­
sem pow ierzony  mi interes w ykonałem  jak  n a j­
lep iej: H rabina B n i ń s k a  przedała w ięcej niż 
za 100,000 ta la ró w  drzew a z b o ru  b iezd ro w - 
sk iego ; w ięcej niż za 100,000 talarów  zna jdu je  
się w  nim jeszcze drzew a, a ziemia po  w ycięciu  
d rzew a pozostan ie w łasnością P. H rab iny  B niń- 
skiej. B aron  S e y  d 1 i l z  o trzym ał rzeteln ie  p ie­
n iądze sw oje  w  B e r l i n i e  dnia 12. b. m. i zos ta ł 
lak zad o w o lo n y m , iż m yśl sw oję  w  tej m ierze 
w gazecie poznańsk ie j z p rzeszłego tygodn ia  
publiczn ie w ynurzy ł. Z ap y tu ję  w as żalem  de- 
nuneyanej i oszczercy, jaki zam iar w  listach 
ow ych  ukryw aliśc ie? Z azdrość zasług m oich 
pobudziła  w as do niecnego czynu! S tarajcie  
się dobrem  postępow aniem  zasłużyć na tak ie  
sam e zaufanie P ub licznośc i, jak ie ja pozyska­
łem , a nie m yślcie, a b y  ci, do  k tó rych  lis ty  bez  
d a ty  i podpisów  posyłacie, w iarę i ucho  w am  
dali. Takiem  postępow aniem  hańbicie się sami, 
b o  gdybyśc ie  mi p o trafili jaką zd roźność dO-
TTIcSe, n iT O ,n io = ik o (ib y 4 cio  udoC  „ i ,  (S—Jo tly c h

i sp raw ied liw ych  w ładz naszych . T e  w ładze 
w ynajdą także au to ra  ty c h  bezim iennych lis tów  
i poddadzą go zasłużonej karze.

P o zn ań , dnia 18. Października 1846.
J ó z e f  S a m u e l  P e t e r m a n o f f  L i e b o f f  

kupiec i kom m issyoner, obyw ate l państw a 
i miasta Poznauia. U lica F ry d e ry k o w sk a  

pod Nro. 33.

Jato* gieitty IłerlińsłiieJ.

D nia 17. Października 1816
S to-
pa

prC.

Jia pr. kurant.
papie­
rami.

O bligi długu skarbow ego . . 
O bligi prem iów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej
O bligi m iasta B e r l i n a .............
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

W .X P o z u a n sk . 
> dito

„ • P russ. W schód .
P om orsk ie . . . 
M arch. E lek .iN . 

* Szląskie . . . .  
dito od rządu garautow aue

Frydrychsdory  ...................
Inne monety złote po 5 tal . 
D isc o n to ......................................

A k c j e
O bligi Pntsd .-M agdebnrsk itj .

dito obligi Lit. A. II ............
D rogi żel. M agd .-L ipsk ie j . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rogi żel. B erl.-A uhaltskiej 
O bligi upierw. B erl.-A nhaltskie 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
O bligi upierw . D ysjel.-EIberf.
D rog i żel. K ońskiej  ............
O bligi upierw. Końskie . . _
D rogi Od rządu garantow ane. 
D rogi żel. O orno-Szląskiej . . 
Obligi npierw. G órno-Szląsk.

■ d ito  U l .  U . .
- Berl.-Szcz. Lit. A. i B,

” , ■ M agdeb.-llulberst
H,r ',. . • M  roci.-Szw idn.-Freib. 
O bligi upierw. W >oc. Szw.-Fr. 
Dr. ż.el. B onn-K olońsk ie j. . . 
D r. żel. D olno-Szląsk.-M arch. 
O bligi upierw. Dolno-Szl.-M ar.

dito dito dito
D r. żel. Dolno-Szlą. gałęziow ej 
O bligi upierw . dito dilo 
D rogi żel. B crliu-llaniburgskiej

g o to ­
wizną.
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